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Krwawe zaburzenia we Lwowie 
S t u d e n c i u k r a i ń s c y s p r o w o k o w a l i w a l k i u l i c z n e , 

wskutek których 30 osób zostało rannych, a 50 ciężko pobitych. 
Zamach bombowy na pomnik „Obrońców Lwowa".—Walki z poleją i studentami pol­
skimi,— Strzały do komendanta policji.— Zdemolowanie wszystkich instytucji ukraiń­

skich,—Pomoc wojska,—Ne oszczędzili nawet pogotowia ratunkowego. 
Lwowski korespondent „Republiki" 

|C )te!efonuje: 
L w ó w stał się dziś terenem 

KRWAWYCH WYPADKÓW, KTÓ­
RE TRWAŁY DO PÓŹNEJ NOCY. 

Zaczęło się w nocy z środy na 
czwartek, mianowicie STUDENCI U-
KRAINSCY PODŁOŻYLI BOMBĘ 
POD NAJWIĘKSZY POMNIK WE 
LWOWIE—OBROŃCÓW LWOWA. 

BOMBA EKSPLODOWAŁA, NISZ 
CZĄC CZĘŚĆ POMNIKA. W pościgu 
ea sprawcami został CIĘŻKO RANNY 
POSTERUNKOWY C H R Z A N . 
SPRAWCY ODDALI 10 STRZAŁÓW 
DO POLICJI I ZDOŁALI ZBIEC. 

Druga profanacja pomnika miała 
miejsce również tej samej nocy. Stu­
denci ukraińscy w dziesięciolecie o-
brony Lwowa OBLALI ATRAMEN­
TEM POMNIK „ORLĄT" wzniesiony 
w ogrodzie politechniki lwowskiej. 

Pozatem dla demonstracji zdołali 
oni również tej samej nocy ZATKNĄĆ 
CHORĄGIEW UKRAIŃSKĄ NA POL 
SK1M UNIWERSYTECIE I NA KOP­
CU UNJI LUBELSKIEJ. Nad ranem 
policja usunęła te chorągwie. 

W godzinach porannych wieść ó 
profanacji pomników i o śmlertelnem 
poranieniu policjanta rozeszła się lo-

Zeppel :n wylądował 
we Friedrichshafen 

Berlin, 1 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna 

Sterowiec „Zeppelin" wylądował w 
friedrichshafen dziś o godz. 7 min. 8 ra­
no. 

Ładowanie odbyło się bez przesz­
kód przy dźwiękach hymnu narodowe­
go. Przybycia sterowca oczekiwały 
na placu niezliczone tłumy publiczności, 
które w chwili opuszczania się Zeppeli­
na Otoczyły go zwarta masa, przerywa 
ląc kordony policji. 

Ogółem sterowiec znajdował się w 
drodze 71 godzin. 

Streseman wraca 
do Berlina 

gdzie wygłosi wielką mową 
polityczną. 

^ Berlin, 1 listopada. 
W pierwszych dniach listopada mmi-

sber Stresemanm wraca do Berlina. 
Po o b j ę t a urzędowania wygłosić ma 

wielką mowę polityczną na temat sytu-
acji mędzynarodowej , do której poli. 
tyczne kota przywiązują wielka wagę 

Mowa ta deklarować ma stosunek 
Niemiiec do wszystkich mocarstw i do 
głównych problemów europejskich. 

tem błyskawicy po mieście, wywołu­
jąc powszechne oburzenie. 

ZARZĄDZONO OSTRE POGOTO­
WIE policji, bo wyczuwało się, ZE 
W POWIETRZU WISI BURZA. Po 
południu ROZPOCZĘŁY SIĘ KRWA­
WE WYPADKI. 

Na placu św. Jura, przed gmachem 
metropolity Szeptyckiego zebrali się 
studenci ukraińscy USIŁUJĄC UFOR 
MOWAĆ POCHÓD I WKROCZYĆ 
DO ŚRÓDMIEŚCIA. ZAGRODZIŁA 
IM DROGĘ POLICJA. TUTAJ NA­
STĄPIŁ ZAMACH NA KOMENDAN­
TA POLICJI LWOWSKIEJ INSPEK­
TORA NOWODWORSKIEGO, DO 
KTÓREGO ODDANO CZTERY 
STRZAŁY. 

Uniknął on cudem śmierci ODPO­
WIADAJĄC RÓWNIEŻ STRZAŁA­
MI. NA POLICJĘ POSYPAŁ SIĘ 
GRAD KUL REWOLWEROWYCH. 
NA MIEJSCU CIĘŻKO RANNI ZO­
STALI TRZEJ POSTERUNKOWI I 
JEDEN WYWIADOWCA NAZWI­
SKIEM PRUS, ORAZ SZEREG O-
SÓB PRZECHODZĄCYCH ULICĄ. 

W rezultacie udało się policji zgro­
madzonych rozproszyć. 

Na wieść o tych wypadkach zebrało 
się w śródmieściu przed pomnikiem 
Mickiewicza około 2 tysięcy polskich 
korporantów, którzy POCHODEM 
RUSZYLI POD UKRAIŃSKI DOM 
AKADEMICKI PRZY UL. SUPIŃ-
SKIEGO. PRZYBYŁYCH POWITA­
LI UKRAIŃSCY STUDENCI Z O-
KIEN GRADEM KUL. RANIONYCH 
ZOSTAŁO 15 AKADEMIKÓW POL­
SKICH. 

Autami wkroczyła natychmiast po 

licja i TU RÓWNIEŻ ZOSTALI RAN­
NI TRZEJ POSTERUNKOWI. 

Na miejsce przybyło niezwłocznie 
POGOTOWIE RATUNKOWE. KTÓ­
RE RÓWNIEŻ ZOSTAŁO OBSYPA­
NE STRZAŁAMI. 

Lekarze z narażeniem życia opatry­
wali rannych, odsyłając ich do szpi­
tali. 

W rezultacie UDAŁO SIĘ DEMON­
STRANTÓW ROZPĘDZIĆ. 

Policja wkroczyła do ukraińskiego 
domu, ARESZTUJĄC 20 OSÓB, 
KTÓRE AUTAMI PRZEWIEZIONO 
DO GMACHU KOMENDY POLICJI. 
POMOCY UDZIELIŁO WOJSKO. 

1 tych krwawych zajść SKORZY­
STAŁY SZUMOWINY, KTÓRE SIĘ 
ZEBRAŁY W RYNKU I NA ZNAK 
PROTESTU RUSZYŁY POD WSZY­
STKIE INSTYTUCJE UKRAIŃSKIE. 
ZDEMOLOWANO DOSZCZĘTNIE 
REDAKCJĘ UKRAIŃSKIEGO „DI-
ŁA" PRZY UL. BLACHARSKIEJ. 
Demonstranci przy pomocy drabin do­
stali się również do ukraińskiej dru­
karni „Stauropigji", skąd WYRZUCI­
LI NA BRUK CAŁE STOSY MANU­
SKRYPTÓW I KILKA TYSIĘCY KI­
LOGRAMÓW PAPIERU ROTACYJ­
NEGO. 

Wybito szyby we wszystkich insty­
tucjach ukraińskich, bankach i insty­
tucjach gospodarczych. Pozatem zer­
wano i zniszczono szyldy ukraińskich 
adwokatów. 

Do godz. 11-je w nocy, mimo usilnej 
interwencji policji ekscesy uliczne nie 
ustały. Na ulicach leżą odłamki szkła 
i stosy druków ukraińskich, i 

POLICJA PATROLAMI PRZEBIE 
GA ULICE, STARAJĄC SIĘ NIE 

Nad grobem Nieznanego Żołnierza 
Uroczystości warszawskie ku czci poległych za wolność 

Warszawa, 1 listopada. 
Dzień dzisiejszy, rozpoczynający o-

kres 10-letniej rocznicy walki orężnej z 
najeźdźcą stał się wielką manifestacją 
hołdu dla poległych w walce -z wrogiem 

Wczoraj w południe przybyli' do War 
szawy członkowie, zw. obrońców Lwo­
wa i zaciągnęli warte na grobie Niezna­
nego Żołniierza. Od północy war tę peł­
n i ł na zmianę członkowie Strzelca i 
wszystkich organizacji P . W. 

Dziś rano odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św. Jana. celebro­
wane przez ks. Galla. Po nabożeństwie 
udał się na plac Saski szereg delegaci' z 
wieńcami, które złożono na grobie Nie­
znanego Żołnierza. 

Dalszy oiąg uroczystości nastąpił o 
godz. 5 po poł. na Saskim pląsu, na któ­
ry przybyły delegacje z wieńcami. O 
godz. 5.20 przybyła sztafeta z pochod­
nią zapaloną w kaplicy pod Radzymi­
nem, zbudowanej ku uczczeniu" pamięci 
poległych w r. 1920. 

Od pochodni tej zapalono 4 znicze na 
grobie, jednocześnie zaś na krużganku 
zapłonął niebieskim światłem olbrzy­
mich rozmiarów krzyż, tworząc piękny 
obraz i majestatyczne wrażenie. Orkie­
stra odegrała hymn narodowy, a uczest­
nicy uroczystości uczcili bohatestwo 
'cołnierza polskiego 2-minutowem milczę 
niem. Na zakończenie orkiestra odegra­
ła marsza żałobnego. 

DOPUŚCIĆ DO DALSZEGO DEMO­
LOWANIA INSTYTUCJI UKRAIŃ­
SKICH W SZCZEGÓLNOŚCI CHRO-
NIONE SĄ BANKI. 

Ogółem bilans wczorajszego dnia 
wyraża się cyfrą 30 RANNYCH l 50 
POBITYCH. 

tO rocznica obrony Lwowa 
Lwów, 1 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym odbyty się uro­
czystości, związane z 10-leclem obrony 
Lwowa. 

O godz. 15 na cmentarz obrońców 
Lwowa przybyli przedstawiciele władz 
korporacji akademickich, organizacji, 
przysposobienia wojskowego, skauci i 
tłumy publiczności. Po odprawieniu mo­
dłów na mogiłach poległych i odśpiewa­
niu przez chóry pieśni żałobnych, pre­
zes zarządu związku obrońców Lwowa 
płk. Baczyński odczytał listę bohaterów 
poległych podczas obrony Lwowa. Wie 
czorem mogiły zajaśniły tysiącem świa 
teł, a liczne pielgrzymki na groby 
świadczyły o wielkiej czci Lwowa dla 
swych obrońców. 

Aresztowanie atamana 
Bukszowanego 

/ całej organizacji komunistycf 
nej we Lwowie 

Ze Lwowa donoszą: 
Między aresztowanymi czJorikami ko 

munistycznej partji zachodniej Ukra ; ny 
we Lwowie, znajdują się wybitni wy­
wrotowcy, iak Konrad Pordes. wyższy 
urzędnik dyrekcji poczt w e Lwowie, 
który część swego mieszkania odstąpił 
na sekretariat i tajne zebrania dygnita­
rzy komunistycznych, dr. Bronisław 
Korman s>yn wysokiego urzędnika dy­
rekcji kolejowej we Lwowie. Rudolf 
Gross i koncypjent adwokacki Izaak 
Fassler. 

Tworzyli oni sztab pod kierownSc-
twem znanego z walk polsko-ukraiń-
skch atamana Bukszowanego. obecnie 
redaktora komunistycznego pisma 
„Światło". 

Wczoraj wieczorem aresztowano we 
Lwowie Bukszowanego. 

Wczoraj przeprowadzono również 
liczne aresztowania komunistów w Tar­
nopolu, Złoczewie, Dolinie, Stryju i Dro­
hobyczu. 

Zjazd literatów w Wilnie 
Wilno, 1 listopada. 

Dziś rozpoczął się tu zjazd literatów 
Polski. Otwarcie zjazdu nastąpiło w sa­
li Śniadeckich uniwersytetu Stefana Ba­
torego. 

Przewodniczącym obrany został pre 
zes polskiego PEN-clubu, Ferdynand! 
GoetteL 
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Kongresy dwuch o d ł a m ó w P.P.S 
. . n e p r z e m ó w i e n i e 

m i n i s t r a M o r a c z e w s k i e g o 
na kongresie P. P. S. frakcji rewolucyjnej w Katowicach. 

Opozycyjne mowy członków C.K.UI.P.P.S. na kongresie w Dąbrowie Górniczej, 
(Telefonem od specjalnych wysłanników „Republiki"). 

W Katowicach 
Katowice, 1 października. 

J z i ś rozpoczął sie tu kongres zjed­
noczonych organizacji socjalistycznych, 
które łączą się ideowo z rewoltą OKR. 
warszawskiego. Na zjazd przybyło 180 
delegatów z całej Polski, prócz organi­
zacji warszawskiej , która pozostała w 
Warszawie na uroczystości wmurowa­
nia tablicy na cześć bojowników o wol-
1 0 Ś Ć . 

Z Warszawy przybyli tylko posło­
wie Jaworowski i Niski-

Do Katowic przybył również entuz­
jastycznie witany przez obecnych mi-
nisterMoraczewski, którego kongres o-
brał honorowym przewodniczącym. 

Po krótkiem zagajeniu, głos zabrał 
minister Moraczewski, który podzięko­
wał serdecznie za reaktywowanie go 
przez robotników warszawskich w pra­
wach członka partji. 

— Wykluczenie mnie z partji — mó­
wi minister Moraczewski — było jed­
nem z najcięższych przejść w mojem 
życiu, to też teraz nie potrafię wyrazić 
słów wdzięczności pracującej Warsza­
wie za przyjęcie mnie do szeregów P . 
P . S. Ze socjalizmu i z P . P . S. nikt nie 
mógł mnie wyrzucić, gdyż zawsze by­
łem socjalista i zawsze solidaryzowałem 
się z ideologią P . P . S-u. 

Następnie przeszedł minister do scha­
rakteryzowania polityki P . P . S. i dał 
krótki rys historyczny polskich socjali­
stów w rządzie zmartwychwstałej Pol­
ski. 

— Pierwszy raz brałem udział w 
rządzie koalicyjnym, z którego wycofa­
łem się w roku 1925 i wysłałem do rzą­
du dwuch moich towarzyszy i tu zaczy­
na się mój grzech — mówi minister Mo­
raczewski, — gdyż sam pchałem do 
wzięcia udziału w tym gabinecie. Oba­
wialiśmy się, żc klasy posiadające sko­
rzystają ze złej koniunktury i z bezro­
bocia i potrafią odebrać robotnikom do­
tychczasowe ich zdobycze społeczne. 
Dlatego byłem właśnie zwolennikiem 
wzięcia udziału w rządzie, aby przez 
naszą w nim obecność przeciwdziałać 
zakusom kapitalistów. Wraz z towarzy­
szem Żuławskim udałem się do prezesa 
związku ludowo - narodowego, Głąbiń-
skiego i tam na tej konferencji koalicja 
doszła do skutku. 

"Jakoś przypadek zrządził, że — za­
raz po objęciu urzędowania — obłożnie 
zachorowałem i nie mogłem pilnować 
mego warsztatu. Wówczas to rząd no­
si ano wił obniżyć płace robotników pań­
stwowych, obniżyć mnożna i pozatem 
zredukować część funkcjonariuszy pań­
stwowych. 

W mojej nieobecności zgodził się na 
to poseł Barlicki, który aczkolwiek do 
r/.ądu jeszcze nie należał, jednakże brał 
udział w naradach klubu i przyjechał 
do mnie, aby ml to zakomunikować. 

Oczywiście, że się na to nie zgodzi­
łem i postanowiłem podać się do dymi­
sji, nie chcąc, aby moje nazwisko po­
krywano z obniżeniem zarobków klasy 
pracuiacei 

W tym czasie^przybyl do mnie z wi­
zytą były premjer i minister skarbu, 
Władysław Grabski, który mi oświad­
czył: 

— Cy pan wie, czemu złoty się za­
łamał? 

Tu minister Moraczewski przerywa 
swe ciekawe opowiadanie oświadcze­
niem, że zawcześnie jeszcze, aby powtó 
rzyć słowa Grabskiego publicznie, ale 
uczyni to za kilka lat, jednakie wiado­
mością otrzymaną od Grabskiego po­
dzielił się z członkami CKW i słowa te 
wyraźnie udowodniły mu, że socjaliści 
zostali przez prawicę haniebnie oszu­
kani. 

— Było to wówczas, kiedy działy się 
łajdactwa i postanowiłem ostatecznie z 
rządu wystąpić, — ciągnie dalej Mora­
czewski — chyba, że na moją propozy­
cję rada ministrów natychmiastby ścią­
gnęła sumę 700 milj. zł. podatku mająt­
kowego, aby zwrócić funkcjonariuszom 
państwowym i robotnikom ich pobory. 

Wniosku mego nie przyjęto i wów­
czas pożegnałem się z ministrami i po­
szedłem do towarzyszy. 

Oni próbowali mi wytłumaczyć, że­
bym pozostał w rządzie, ale ja katego­
rycznie temu zaoponowałem i do rządu 
wysłałem Barlicklego 1 Hausnera. 

Od tego czasu nic zaznałem spokoju 
i postanowiłem odrobić to zło, które po­
wstało dzięki memu uczestnictwu w 
rządzie. Teraz jest to odrobione, gdyż 
robotnik odzyskał swe siły, a bezrobo­
cie zmniejszyło się z 365 tysięcy do 70 
tys. Gdybym drugi raz przyszedł na 
świat, uczyniłbym to samo. Nic nie mam 
sobie do wyrzucenia, natomiast boleję, 
że uważają mnie za twórcę obecnego 
rozłamu. 

Nie było innego wyjścia, bo cóż, g9y 
CKW obawiał się, że rząd zabierze ro­
botnikom Ich zdobycze, wówczas wstą­
pił do koalicji, a teraz, gdy rząd te zdo­

bycze ich rozszerza, to w niego biją. 
P P S uprawia opozycję dla opozycji, a 
to jest polityka wrogów państwa, a prze 
cież o to państwo kiedyś socjaliści 
krwawili. 

Każda opozycja jest hamowaniem. 
Hamowaniem jest program P P S , a P P S 
stojąc w opozycji do obecnego rządu, 
własny swój program łamie. Czy to 
jest opozycja przeciw własnemu progni 
mowi? Są tu niezadowolenia z Piłsud­
skiego, ale — przecież polityka wielkiej 
partji — nie może być zależna od humo 
rów niektórych panów. 

Obrazili się Barlicki 1 Marek, że Pił­
sudski pierwszego z nich nazwał „bu-
chalterzyną", a drugiego „geszeftsma-
neui" i istotnie poseł Marek jest adwo­
katem i robi interesa. To nie jest poli­
tyka wielkiej partji i dlatego robotnicy 
się od niej odwracają. 

Na tem skończył minister Mora­
czewski swe wywody, a obecni zgoto­
wali mu długo niemilknącą owację. 

Zebranie wczorajsze zakończyło się 
przemówieniem posła Jaworowskiego, 
który zastrzegł się przeciwko insynuac­
jom, jakoby rewolta warszawska była 
dziełem i intrygą BB. 

Błędem jest odseparowanie się od 
ludzi, którzy walczyli o Polskę i grupu­
ją się koło osoby marszałka Piłsudskie­
go. A czyż winić można nas teraz, sko­
ro kochamy Piłsudskiego? — mówi po­
seł Jaworowski . Przysz ły historyk nie 
poczyta nam tego za winę, a Piłsudskie 
go postawi obok Kościuszki 1 Traugutta 
(żywe okrzyki przerywają mówcy). 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia poseł Jaworowski krytykuje stosu­
nek CKW, który był mniej opozycyjny 
w stosunku do Witosa, Kiernika, Grab­
skiego i Skrzyńskiego, niż jest obecnie 
do Marszałka Piłsudskiego. 

Na tem posiedzenie dzisiejsze zosta­
ło zakończone i odroczone do jutra rano 

KINO SPbEN KINO 
Krwawy carski rotmistrz, ciemiężca wybrzeża Morza 

Czarnego od Odesy aż po Jałtę 
zapałał miłością do córki maszynisty z pancernika 

„ P o t i o m k i n " 
Sadystyczną 
zgnębionego 

zemstę odpalonego konkurenta i odwet 
ludu przedstawiono z mistrzowskim natu­

ralizmem w superfilmie 

NaiblKszajpremjera „SPLENDID" 

Otwarcie kongre­
su P. P. S. 

w Dąbrowie Górniczej. 
Dąbrowa Górnicza, 1 listopada. 

Zapowedziany przez CKW. kongres, 
rozpoczął się wczoraj nie w Sosnowcu, 
ale w Dąbrowie Górniczej uroczystem 
otwarciem w domu ludowym. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzi­
nie 11.30, przed południem przemówie­
niem, prezesa rady miejskiej w Sosnow 
cu, Pawełka, który jako gospodarz wi­
tał gości i delegatów. 

Następnie po kilku innych mówcach 
głos zabrał przedstawiciel drugiej mię­
dzynarodówki Fryderyk Adler z Wie­
dnia, który w imieniu proletariatu mię­
dzynarodowego witał jŁ jazd . 

Pomiędzy przemówieniami odbywa­
ły się produkcje muzyczne, poezem po 
odśpiewaniu „Czerwonego sztandaru", 
posiedzenie przerwano do godziny 4-ei 

P o południu wybrano prezydium do 
którego weszli poseł Żuławski, były mi­
nister Wasilewski, Arciszewski. Szczer-
kowskj i Bień. 

P ierwszy zabrał głos poseł Dffamand, 
który stwierdził, że P P S . przechodziła 
ciężkie czasy, jednakie wychodziła z 
nich zawsze zwycięsko i nawet wyjdzie, 
obronną reką z takich momentów, jakie 
są obecnie. Jeśli proletariat da się uśpić 
hasłami i okrzykami, to będzie musiał 
ponieść jeszcze cięższe ofiary, niż do­
tychczas. 

Z kolei na mównice wstępuje delegat 
międzynarodówki Fr. Adler, który w 
mowie swej przypomniał że polacy od 
dawnych czasów zajmowali miejsce w 
•międzynarodówce d do programu swe-
go włożylii postulat uayskama niepodle­
głości Polski. Chociaż faktycznie Polska 
nie zdobyła wolności, jednakże w łonie 
międzynarodówki niejako ukonstytuo­
wała się niepodległość Rzeczypospoli­
tej. 

Następnie mówca przeszedł do wspont 
nień osobistych, kiedy przed 16 laty—• 
to jest w roku 1912—przyjechał na au* 
strjacki kongres S. D. w charakterze 
delegata polskich socjalistów dz8s!ejszy 
marszałek Piłsudski. Oświadczył on wte 
dy między inne mi, że po odzyskaniu nie­
podległości Polski będzie szczęśliwy go­
ścić w odrodzonej ojczyźnie przedstawi 
cieli międzynarodówki. Dzilś wcielenie 
tych s w w w życie jest zadaniem P P S . 

Ustęp tej części przemówienia Adlera 
przyjęty był przez uczestników z gorą­
cym zapałem. 

P o przemówieniach powitalnych de­
legatów czeskich i reprezentanta so^jal. 
demokratów łotewskich, referat politycz 
ny wygłosił poseł Barlicki. uzasadnia­
jąc konieczność obecnego stanowsica o-
pozycyjnego wobec rządu z punktu wi­
dzenia gospodarczo-społecznego, jak * 
politycznego. 

Następnie wzywał do jaknajoslizej. 
szej walki w najbliższej przyszłości z o-
becnym systemem rządów. Na tem 
zamknięto obrady dąbrowieckie, odkła­
dając je do dnia dz :siejszego i przeno­
sząc je do Sosnowca. 

Na uwagę zasługuje fakt. że wszyscy 
mówcy polscy podkreślali łączność P . P . 
S. z walkami o niepodległość i ciągle na­
wiązywali do tradycji warszawskiej or­
ganizacji bojowej, co w przemów'enńiu 
swem szczególnie podkreśli1! poseł Arci­
szewski. Tę łączność z bohaterami daw­
nej frakcji rewolucyjnej podkreślono 
również tem, że nowo otwar ty dom lu­
dowy poświęcono mianem Mont wiła-, 
Mireckiesro. 
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Wschód słońca o g, 6.31 
Zachód słońca o g. 4,8 
Wschód ks. o g. 6.24 
Zachód ks. o g. 11.14 
Długość dnia: 10.55 
Ubyło dnia: 8.37 

rrzBd dziesięciu lały. 
2-go listopada 1918 r.: 
monarchia austro - węgierska przestała 

Istnieć; 
władze polskie obejmują Galicje: 
wśród radosnych okrzyków zgromadzonych 

tłumów brygadjer Roja zaciąga wartę polska 
na odwachu krakowskiego rynku; 

austriacka załoga twierdzy Przemyśl podda­
ło ile władzom polskim; 

w całej Galicji polacy obejmują komendy 
nad oddziałami polskleml; 

v b . Kongresówce leszcze jest napozór spo­
kojnie, ale — wlew wolności unosi się już w 
\traoslerzo; 

okupanci nadrabiają minami — sensację wy­
wołuje wiadomość, ze kanclerz Rzeszy porozu­
miewa się z ministrem Śwleżyńskim w sprawie 
powroti brygadiera Piłsudskiego z Magdeburga 
do Pol Al; 

zewsząd dochodzą pantoflową pocztą roz­
siewam wieści o tem, że kordony padają; 

po lodzi krąży pogłoska, że Niemcy popro­
sili Już koalicję o zawieszenie bronU. 

Rocznik 1908. 
Dzii winni stawić się do spisów w 

fciurze wojskowo^połicyjnem przy Ulicy 
Piotrk»wskiej 212 mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali w obrębie 7-go komi-
sarjati policji o nazwiskach na litery 
L, Ł, Jl, N, O, P . 

Jutro winni stawić się zamieszkali w 
obrętie 7-go komisariatu policji o naz-
wislach na litery R, S, Sz, T, U. (b). 

Zebrania kontrolne. 
Jutro winni stawić się do zebrań kon-

trolnycl szeregowych rezerwy d pospo­
litego riszenia: 

Rocziik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisaratów 2, 3, 5, 8, 9. 11 o nazwi­
skach tu litery Sp—Sy w lokalu P.K.U., 
Nowo-T.rgowa 18. 

Rocznk 1903 zamieszkali w obrębie 
komdsarj.tów policji 2, 3, 5, 8. 9, 11 o 
nazwisksh na litery Sz, w koszarach 
31 pp. Konstantynowska 62. 

Roczni 1888 zamieszkali w obrębie 
14-go konisarjatu policji o nazwiskach 
na litery \ , B, C, D, E, F, G. H. Ch, I, 
I, K, L, Ł w lokalu ul. Leszno 9. 

Rocznil 1900 zamieszkali w obrębie 
14-go konisarjatu policji o nazwiskach 
la litery A B, C, D, E, F, G. H. w lokalu 
'.K.U., Nwo-Cegielniana 51. (b). 

Niem< takiego kraju na kul* 
ziemskiej 

gdzeby nie można otrzymać 
t a b l e t e k 

To rozpowszechnienie, spotykane tylko 
w stosmku do ba-dzo niewielu wy­
robów, ;uwdzle,czćvjj 

tabletki A s p i r i n 
swemu nlećoscignbncmu działaniu, 
uśmierzającemu ból Daje ło Jednakże 
pochop do vlelu ntsledownlctw. 
Pewność, że mamy do czynienia g 
prawdzlwemiiablelk«ml Aspirin, gwa­
rantuje nom tylko oryginalne opa­
kowanie z czervoną banderolą 1 

zarejestro­
wanym zna­

kiem „Onyet" . 

Wczorajsze święto u m a r ł y c h . 
Olbrzymia fala ludzka zaległa wczoraj cmentarze łódzkie odda­

jąc hołd tym, którzy odeszli. 

Podniosła uroczystość na grobie bojowników 
o wolność. 

Wczoraj od samego rana obserwo­
wać można było prawdziwy exodus lu­
dności, która dążyła na cmentarze, by 
oddać hołd zmarłym. 

Dyrekcja tramwajów uruchomiła 
zdwojoną ilość wagonów na cmentarze 
ze wszystkich punktów miasta, jednak i 
to nie wystarczało, tak, że wiele osób 

Na grobach policjantów, poległych 
na posterunku ustawiono wartę honoro­
wą plutonu policji konnej (spieszonej) w 
hełmach, kilkunastu oficerów policji, or­
kiestra odegrała szereg pieśni żałob­
nych. 

Na grobach strażaków płonęły po­
chodnie. Przez cały dzień stały postc-

musiało udać się na cmentarze pieszo, i runki honorowe, (b) 
Wszystkie prawie dorożki i taksówki 
zajęte były przez cały dzień. 

Na cmentarzu przy ul. Srebrzyńskiej 
panował największy ruch, a silne od­
działy policji pieszej i konnej utrzymy­
wały wzorowy porządek, zamykając 
co pewien czas ruch kołowy dla pie­
szych i odwrotnie, wstrzymując pojaz­
dy dla umożliwienia przejścia pieszym. 

Na cmentarzach groby tonęły w kwie 
ciii. 

Na grobie zmarłego tragicznie pre­
zydenta miasta,, ś. p. Marjana Cynar-
skiego moc żywego kwiecia, wokół zaś 
liczne rzesze obywateli, nie licząc rodzi 
ny i krewnych. 

Największe bodaj skupienie znajdu­
jemy przy grobie bohatera - łodzianina 
kpt. Pęczkowskiego, którego piękny po­
mnik, otoczony drzewami i kwieciem, 
jest dowodem dbałości społeczeństwa o 
swego bohatera. 

Pięknie wygląda równie* miejsce 
wiecznego spoczynku kpt. Pogonow­
skiego, który jak wiadomo, poległ w r. 
1920 w obronie Warszawy. 

Dorocznym zwyczajem, stowarzy­
szenie b. więźniów j)olitycznych zorga­
nizowało wczoraj pochód na groby bo­
jowników o wolność z r. 1905—1906. 

Z lokalu stowarzyszenia przy ulicy 
Kopernika ruszył pochód ze sztandara­
mi ulicą Żeromskiego na Polesie Kon­
stantynowskie. 

Wśród uroczystej ciszy wygłosili o-
kolicznościowe przemówienia adwokat 
Piotr Kon, inż. Wojewódzki, starosta 
RżewskI i p. Kastaniak. 

Mówcy poruszyli poszczególne eta­
py walki o wolność z najeźdźcami, 
wskazując, że przelana krew nie była 
ofiarą daremną, a rocznica odzyskania 
niepodległości Polski, którą niebawem 
święcić będziemy, jest po części zasłu­
gą tych, co dziś .spoczywają w mogi­
łach. 

Po złożeniu prochom zmarłych hoł­
du pochód rozwiązano, (b) 

Wisła —Turyści 5:0 (2:0) 
Przyczyną porażki łodzian było zmęczenie podróżą. 

Wczoraj drużyna Turystów zmie-jwych, natomiast Wisła zdobywa dwif 
rzyła się w Krakowie z Wisłą w walce . bramki przez Reymana. 
o mistrzostwo Polski, ulegając w stosun 
ku 5:0 (2:0). 

Do pauzy gra równa i bardzo cieka­
wa. Turyści nie wykorzystują całego 
szeregu dogodnych sytuacji podbramko 

S P L E N D I D 

Dziś i dni następnych. 
Najnowszy film produkcji 1928/29 

i 

czyli 

DWAJ ZŁODZIEJE. 
Obraz w 10 aktach podług słynnej sztuki RAEDERA. 

W roli głównej: ulubieniec publiczności 

Harry LiedtKe 
c z ł o w i e k o n a j m i l s z y m u ś m . e c h u . 

Film ogląda się z takim niezmiernym zainteresowaniem, t e dwie godziny 
upływają Jak kwadrans i' widz przy końcu z żalem pyta: Już?,. 

I lustracja m u z y c z n a p o d b a t u t ą A. Czu . n o w s k e j o 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 4 . 3 0 

F i r m a z Warszawy 
ZAWIADOMIENIE 

W A N D A 
D r z y b y w a lutro w sobotę 3 b m. do ftodr 

Z SUKNIAMI POOBIEDN1EM1 I WIECZOROWEMI 

„ . ^ e P l O T R K O W S K f t 8 8 , 1 8 1 , 2 9 - 7 1 
• • J S T 5 R . S i r k i » 

Po zmianie stron Turyści opadli na 
siłach i Wisła zdobywa dalsze trzy 
bramki przez Reymana, Balcera i w o-
statniej minucie z rzutu karnego za wąt­
pliwe przewinienie Kotlarczyka. 

Drużyna łódzka zaprezentowała się 
naogół dodatnio. Powodem porażki by 
ło zmęczenie graczy, którzy spóźnili na 
pociąg w Koluszkach i przybyli do Kra­
kowa miast o godz. 2.30 w nocy o godz. 
7-ej rano, tak, że zawodnicy nie moglf 
należycie wypocząć. 

Turyści wystąpili w następującym 
składzie: Michalski, Karasiak, Kubik Al. 
liinc, Wieliszek, Szulc, Hermans, Stolai 
ski, Blaszczyński, Węglowski i Michal­
ski. 

Meczem kierował p. Krukowski na­
ogół dobrze, jedynie niepotrzebnie po­
dyktował rzut karny przeciwko Tury­
stom za faul, którego wogóle nie było. 

Ł K. S. —' Warszawianka 

5:0 (2 0) 
WARSZAWA: Ł. K. S. — Warsza* 

wianka 5:0 (2:0). Zasłużony sukces Ł. 
K. S-u, którego atak grał koncertowa. 
Do pauzy dwie bramki padają ze strza­
łów Durki i Króla. 

Po zmianie stron Warszawianka nit 
wykorzystuje 15-minutowej przewagi, 
natomiast Ł. K. S. w ostatnim kwadran 
sie zdobywa dalsze trzy bramki przez 
Króla, Durkę i Trzmiele. Sędziował p. 
Rutkowski. 

L W Ó W : Czarni — Cracovia 4:3 (3:1) 
Gra bardzo ciekawa. Do pauzy prze 

waga Czarnych, którzy zdobywają trzy 
bramki przez Nastulę 2 i Winnickiego, 
Dla Cracovii Gintel. 

Po zmianie stron Cracovia zdobywa 
dwie bramki z karnych przez Gintla, a 
Czarni jeszcze j^dna bramkę przez Na­
stulę. Sędziował p. Rosenfeld. 

Pika nożna w Ło^zi. 
Wczoraj odbyły się w Łodzi jedynie 

dwa spotkania footbalowe: 
HASMONEA — ORLĘ (Zgierz) 

4:0 (1:0). 
Zasłużone "zwycięstwo Hasmonci 

łódzkiej, która powraca do swej dobrej 
formy. Bramki dla Hasmonei zdobyli 
Humec 3 i Rotapel 1. Drużyna zgierska 
grała słabo. Mecz o mistrzostwo klasy 
B i wejście do klasy A. Sędziował p. 
Rakowski. 

Ł.T.S.G. II — K.K.S. (Kalisz 4:2 (1:0) 
Zasłużone zwycięstwo drużyny Ł. 

T. S. G., która górowała nad przeciwni­
kiem zarówno w polu jak i pod bramką, 

W drużynie kaliskiej zawiódł bram­
karz. Sędziował p . Kowalski-

file:///traoslerzo
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Dziś i dni następnych! 
I C A S I N O 

Dziś i dni następnych! 

Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej Najnowszy i najwspanialszy superfilm polski 

TAJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 

królowa ek ranów polskich W ROLACH GŁÓWNYCH: najpiękniejszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MAKR 
oraz wielu innych najwybitniejszych ar tystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. —i Świat arystokracji polskiej. — 
Płomienne uczucie dwóch serc. — Zdrada, zbrodnia, miłość. 

Życie żołnierskie w koszarach. 
— Przestępstwo i poświęcenie. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

Wizja świetności carskiego dworu. — 
Splatają się w nim w jedną całość. 

Początek o godz. 4 3 0 . 

Otwarcie zimowego sezonu 
C A F E — R E S T A U R A C J I wł. H. BERNHEIM 

TOL ii 

PIOTRKOWSKA 30, tel. 25-91 
nastąpiło w czwartek dnia 1 listopada r. b . 

Z a a n ^ o w a n y ^ s ł y n n y „SfLAWIANKA" 
Codziennie koncert od 7.30 w. do 12 w nocy, w soboty i niedziele pocz. o 6 wiecz, 
Cafe-restauracja „BRISTOL" poleca znane ze swej dobroci smaczne potrawy, Bufet 

stale zaopatrzony w zimne i gorące zakąski, 
eny konsumowania nie podwyższone. 

Tajemnica zdobycia świeżej i pięknej cery. | | Posady 
Dbajcie o świeżą i piękną ceręl Wybierajcie ze szczególną starannością 
środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efektowne 

skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 
Po długoletnich badaniach udało afę chemikom BERLIŃSKIEGO 

LABORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięk­
nej twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

P Ł Y N S I M I Beri. Labor. Kosmet., ostalni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej metody 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
fałdy, zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nada­
jąc jej kwitnący i młodociany wygląd. * 

P Ł Y N S I M I ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniaiąc zu 
żyte soki powoduje dopływ świeżej Iimfy z głębszych tkanek 1 

podskórnych. 
P Ł Y N S I M I nadaje soczystości suchej cerze i odtłusz­

cza cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak 
to stwierdzili specjaliści. 

Do nabycia w składach aptecznych 1 perfumeriach. 
UWAGA: Wystrzegać się Bezwartościowych naśladownictw. Żądać tylko SIMI 

Berlińskiego Laboratorium Kosmetycznego. 
Wyłączna sprzedaż na Polskę „PROTON", Warszawa, ul. Sw. Stanisława 9/11. 

I I 
MŁODA int. panna z średniem wy­
kształceniem i z gruntowną znajomo­
ścią języka polskiego, niemieckiego, 
i pisania na maszynie, poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy biurowej. Oferty 
kierować do adm. „Republiki" sub: 
„Pracowita 1*. 2 

UCZCIWY dozorca nocny % dobreml 
świadectwami może się zgłosić. An­
drzeja 6. 

WYNAGRODZĘ!!! za wyrobienie po­
sady biurowej. Oferty pod- „Samo­
dzielny" do administracji. 4 

z Kupno i sprzedaż | 

Kś N O - T E A T R 
S P R Z E D A M 

dobrze prosperujący w mieście powia-
towem. 50 tys, ludności, powód wyjazd 
Informacji udzieli „Tani Sklep", ulica 
Kilińskiego 55 4 

Dr. B. D 0 N C H I N 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

p o w r ó c i ł do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł • w niedziele od 10—1 pp 
Ul. M o n i U S Z k l 1. Telefon 9-97 

Dl. A Ł 

Nauka i wychowanie i 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon­
stantynowska nr. 32, m. 21. 30! 

DR. MED. 
MASZYNA do szycia rękawiczek Sin­
gera i maszyna bębenkowa w dobrym 
stanie do sprzedania. Bałucki Rynek 9. 3 

Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczenie 
lampą kwarcową. 
ANDRZEJA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć-

od 1.30-2.30 dla 
Pań. od 6 - 8 dla 
Panów. W niedzie­

le i święta od 
10—12. 

Rozmaite 

PORADY radiotechniczne, naprawy, 
modernizacja, elektryfikacja odbiorni­
ków wszelkich typów. Lucjan Ormon-
towicz. Nawrot 38 m. 3 godz. 12—3. 3 

DR M E D . 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene­
rycznych V włosów 
Gabinet ROntgena 

śwtatło-leczi uczy. 

iiLPiotrUowskaM 
roy i.waiigit-hckiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: oo 8-2 
t>-b. Dla pan ou-
dzielna poczekałoś 

cd i-6 pp. 

DoKtór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p l c i o w e 
GdańsKa 42 . 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30, 1 — 2.40 

i 8—9 w. 

Dr. m e d . 

Dr Grosglih 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Kontgen 
l ecznczy i świat-

lec/niczy. 
Lampa kwarcowa 

Kości Siki 27 4 
l e i 6 1 - 7 8 

WólczańsKa 4 Tel. 40-25 

Powróc i ł , 

„Czystość 3 5 

P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

roterowaaie oraz sprzątanie biur i poko 
C z y s z c z e n i e s z y b 

NIEMIECKIEGO, konwersacji i kore­
spondencji handlowej udziela nauczy­
ciel szkoły handlowej. Wólczańska 98, 
m. 14, od 5—8. 2i 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycji. Zapóźnionym meto­
dą skróconą. Przygotowuje do egzami­
nów. Polskiego szybko wyucza. Gdań­
ska 23 m. 2, front, I piętro. 30 

Dr. med. 

Zagubi one dukum. 

IZARZYCKI TADEUSZ ucz. kl. VII R. 
Szkoły Zgr. Kupców zagubił matryku-
lę. Zwrócić do kancelarii szkoły. 1 

WŁADYSŁAW WŁODARSKI zgubił 
książeczkę wojskową wydaną w P . 
K. U. Kutnie, zamieszkały w Ozorko­
wie, 2 

KURSY JEŻYKÓW nowożytnych A. 
Kretschmerowej i A. Liebichówny, Wól 
czańska 123, przyjmują zapisy na w y ­
kłady języków nowożytnych codzien­
nie (z wyjątkiem soboty) od godz. 6—8 
wieczorem. 4 

s p e c ] a l U t a e h o -
i r ó b s k ó r n y c h 
l | w e n e r y c z n y c h 

Ina ul. Andrzeja S ^ ^ ^ J ^ ^ ^ 

Przyjmuje: o £ 8 - 1 0 ^ M N o w 0 m l e i s k a 31, z bił książeczkę wojskową, wyd. przez 
P . K. U. w Łodzi. 

D z i e l n a Ne 9 . 

Powrócił 
Tel A& 28-98. 
Choroby skórne , 

weneryczne i mo 
czoptciowa. 
Przyjmuje 

od 8—10 i oct 5—8 
Leczenie l a m i ą 

kwarcową 
Oild/ifina poczt-
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3—5 
po poł. 

LGharz-Dentvsta 
1. Marł 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­

styczny przy Górnym Ryniu 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku t ramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w :horo-

' bach wszystkich specjalność) od t-
lu rano do 7-ci po poł. Szczepieni* 
ospy, analizy (moczu, kalu. krwŁ 

plwocin etc.) operacje, opatrtnkŁ 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Jąplele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. i po p. 

W poniedziałek około godziny 
3-ej w pobliżu fabryki Cayera 
zaginął 

iłoty n t diii 
znalazcę upraszam o 
admin. Republiki. 

zwrot do 

Poszukiwane 
5-pokojowe 

mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami w cenrum rnla-
sta. . Może być zamiana na :rzypoko-
jo >e za dopłatą. Zgłoszenia eleloneai 
64-26. 

S T A R S Z Y F E L C Z E R 
M. Rubinsztein 

z długoletnią praktyką szpiCną i pry­
watną osiedlił się w Łoei przy uL 
Wschodniej 57. tel, 78-12. Idziela po­
mocy we wszystkich wypadkch chorób. 

D o k t ó r i LeKarMieDtyita 

przyjmie w lecz* 
nicy pzy ul. Piotr-

kowkiei 294 
odzień ie o.i (jodg, 

2-J wiec* 

Kazinierz Rubin-
at-ln zagubił 

roatrylułę szkolną 
wydarą przez Gim­
nazjum Społecznej 

w Łodzi 3 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

Diofrkowska 99. 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wnie dziele i święta 

od 10—2, 

D R . MED. 

I" zagubiła matryku-
• łę Goldsztaj-

lówna Lola, szkol} 
Chor. wewnętrzie powszachnej 159 
Andrzeja 4i 

telefon 64-21 
Przyjmuje od 1-1 Zgubiony został 

kwit kaucyjny 
z elektrowni na zł 
40. M. Jusinowski 
Al. 1 Maja 36 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po po?. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 2-24, 36-43. 36-44. 

Prenumera ta 
„Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkim] dodatkami wynosi w Łodzi zl . 5.66 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz­
tową w kraju zl. 6.50, zagranice zł. 10. „ E i p r c a s " 

i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

Wydawca : Władysław Polak. Redaktor: Wacław Suiólskł. 

O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: 10 gr. za wlcrsa; rallunotrowyiita stronie 10-szpalt.) 
• W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz mHbuetrowy. (na stronie 4-szpaIt.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarw. i zaślub, po tekście 
10 zl. Zamiejscowe o 50 proc., zagraniczne o 100 proc. drożej. Za ionulrwy druk ogłoszeń ad-
mWatracla nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zl. 1.20. pozuk. pracy 10 groszy. 
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W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odo. Pitrkowska 49 I 64-


